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Siatkarzy Asseco Resovii czeka hi-
storyczna szansa na wywalczenie 
awansu do finału Pucharu CEV. Za-
nim jednak zespół z Rzeszowa zmie-
rzy się w  półfinałowym dwumeczu 
ze słoweńskim ACH Volley Lublana 
podopiecznych Andrzeja Kowala cze-
kają pierwsze pojedynki w  ramach 
play-off PlusLigi z Tytanem AZS Czę-
stochowa.

Jestem przekonany o tym, że w tych 
nadchodzących meczach o  staw-
kę, czy to w  play-off  PlusLigi, czy 
półfinałach pucharu CEV, będzie-
my grać jeszcze lepiej niż ostatnio 
– mówi trener Asseco Resovii, An-
drzej Kowal. - Mamy w większości 
doświadczonych zawodników, któ-
rzy w  decydujących meczach po-
winni wznieść się na wyżyny swo-
ich możliwości. Szanujemy swoich 

przeciwników, ale na pewno będzie-
my również bardzo zdeterminowa-
ni żeby znaleźć się w finale i Pucha-
ru CEV i  PlusLigi. Liczę na to, że 
naszym atutem będzie szeroki i wy-
równany skład. Zmiennicy spraw-
dzili się już nieraz w  trudnych me-
czach. W  najbliższym czasie, kiedy 
to czeka nas spora dawka meczów, 
wszyscy zawodnicy będą nam bar-
dzo potrzebni – dodaje Kowal, któ-
rego zespół w  marcu czeka spora 
dawka gry (mecze praktycznie co 
3-4 dni). 

Po piątkowo-sobotnim dwumeczu 
z  zespołem z  Częstochowy Asse-
co Resovia w  środę (na Podpro-
miu) i w przyszłą sobotę (w hali Ti-
voli) zmierzy się z ACH Volley Lu-
blana. Słoweńcy pojawią się w Pol-
sce już na trzy dni przed spotka-

niem, ponieważ przyjadą do Rze-
szowa prosto z Humennego, gdzie 
wezmą udział w finałowym turnie-
ju Mevzy (liga środkowo-europej-
ska). – Chciałbym podkreślić dużą 
wagę i  prestiż Pucharu CEV, bo 
wiele osób twierdzi, że są to roz-
grywki drugiej kategorii – mówi 
trener ACH Volley, Igor Kolako-
vić. – Tak naprawdę w tym pucha-
rze występuje wiele mocnych dru-
żyn, które z  różnych przyczyn nie 
rywalizują już w  Lidze Mistrzów. 
Dobrym tego przykładem jest Fe-
nerbahce, aktualny mistrz Turcji, 
który został wyeliminowany przez 
Asseco Resovię w  Challenge Ro-
und. Zespół ze Stambułu prowa-
dzi w  tureckiej Superlidze, ale to 
inna drużyna z  tego kraju (Arkas 
Izmir – przyp. red) zakwalifikowa-
ła się do Final Four LM w Łodzi. 

W  Pucharze CEV gra też wielo-
krotny uczestnik LM Dynamo Mo-
skwa, czy włoska Monza, która ma 
silną drużynę (oba te zespoły zmie-
rzą się w  drugiej parze półfinało-
wej – przyp. red). Oczywiście, nie 
można zapominać o Resovii, która 
dysponuje bardzo dobrym i szero-
kim składem. Polski zespół posia-
da zmienników na każdej pozycji, 
którzy mogą grać w każdym czasie 
i to było widoczne w ich pojedynku 
z Fenerbahce - zauważa Kolaković, 
który w ub. roku zdobył z reprezen-
tacją Serbii mistrzostwo Europy. 

Trener mistrzów Słowenii, któ-
ry z  zespołem ACH Volley pracu-
je już drugi sezon, nie ukrywa, że 
zdaje sobie sprawę z  potencjału 
Asseco Resovii. – O dużych możli-
wościach tej drużyny i dobrej jako-

ści gry świadczy fakt, że byli w sta-
nie raz pokonać w  PlusLidze Skrę 
Bełchatów i  toczyć z  nią wyrów-
nany pojedynek w  pucharze Pol-
ski – mówi Kolaković. – Wiemy, 
że w Polsce dosłownie żyje się siat-
kówką i  spodziewamy się, że za-
gramy przy trybunach wypełnio-
nych po brzegi kibicami. Na pewno 
w  tej rywalizacji musimy być cier-
pliwi, grać punkt za punkt i czekać 
na swoją szansę. Nie mamy takiej 
jakości gry i  tak dużych możliwo-
ści, jak polski zespół. Bardzo waż-
na będzie nasza zagrywka, bo aku-
rat przyjęcie nie jest najmocniejszą 
stroną Resovii. Musimy zagrać też 
bardzo dobrze w  obronie. Wierzę 
jednak w mój zespół, który składa 
się z  inteligentnych młodych gra-
czy – mówi trener Igor Kolaković.. 
▪  kontynuacja na s.2
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informacje meczowe
Asseco Resovia Rzeszów 

vs
ACH Volley Lublana

bilet ulgowy

25 zł
bilet normalny

35 zł
data meczu

14.03
wtorek, 18.00

3 pytania do
Adriana Gontariu, 
atakującego
Asseco Resovii Rzeszów

dwa kroki do finału

W sezonie 2009/2010 oba zespo-
ły rywalizowały ze sobą w  fazie 
grupowej Ligi Mistrzów i oba me-
cze zakończyły się zwycięstwem 
Asseco Resovii (3-2 i  3-1), ale to 
Słoweńcy w  dalszej fazie spisa-
li się dużo lepiej awansując do Fi-
nal Four LM w Łodzi (w play-off  
wyeliminowali m.in. włoski zespół 
Lube Banca Macerata). – Od tam-
tego czasu w obu zespołach zaszły 
spore zmiany kadrowe – mówi ka-
pitan ACH Volley, Andrej Flajs. – 
Na pewno bardzo ciężko będzie 
nam wygrać w Polsce, ale nie pod-
damy się bez walki i  damy z  sie-
bie wszystko. Nie ukrywam, że na-
stawiamy się głównie na rewanż, 
ponieważ przy tym systemie roz-
grywek ten pierwszy pojedynek 
nie ma aż tak dużego znaczenia. 
W  hali Tivoli (pojemności 7 tys. 

widzów – przyp. red) nasi kibice 
potrafią stworzyć niesamowitą at-
mosferę – informuje przyjmujący 
ekipy z Lublany. 
W  Asseco Resovii nie ukrywa-
ją, że rewanżowy mecz na wy-
jeździe stawia zespół z  Rzeszo-
wa w nieco gorszej sytuacji. - Po-
wiem szczerze, że szkoda, że nie 
gramy drugiego spotkania u  sie-
bie – mówi kapitan resoviaków, 
Olieg Achrem. - Moim zdaniem 
zespół, który zaczyna rywalizację 
na wyjeździe i ma rewanż we wła-
snej hali jest teoretycznie w dużo 
lepszej sytuacji, bo ewentualne-
go złotego seta rozegra również 
przed własną publicznością. My 
wykorzystaliśmy ten atut przeciw-
ko Fenerbahce. W Słowenii w  re-
wanżu będzie na pewno gorąca at-
mosfera, bo tam na mecze w pu-

charach przychodzi sporo kibi-
ców, którzy dopingują swój zespół 
w żywiołowy sposób. Pamiętam tę 
gorącą atmosferę z meczu Ligi Mi-
strzów sprzed dwóch lat. Postara-
my się jednak być na tyle odporni 
i skoncentrowani żeby nie dać się 
ponieść niepotrzebnym emocjom 
i mimo niekorzystnego układu gier 
wywalczyć awans do finału – zapo-
wiada Achrem. 
W  pojedynku z  mistrzem Słowe-
nii za faworyta uważany jest ze-
spół z Rzeszowa. W Polsce chyba 
nikt nie wyobraża sobie sytuacji, 
żeby resoviaków zabrakło w fina-
le Pucharu CEV. - Czy jesteśmy fa-
worytem tego dwumeczu? Opinie 
mogą być różne, ale tak napraw-
dę wszystko zweryfikuje boisko – 
przestrzega przed zbyt pochopny-
mi ocenami trener Kowal. - Każ-

dy mecz ma swoją historię. Musi-
my pamiętać o  tym, że spotkanie 
rewanżowe zagramy na wyjeździe, 
a tam jest specyficzna hala z gorą-
cą i głośną publicznością. Na tym 
etapie każdy z zespołów jest zde-
terminowany i walczy o  finał. Tu 
nie ma słabszych, czy lepszych 
rywali – zauważa szkoleniowiec 
Asseco Resovii, a  kapitan Olieg 
Achrem dodaje. - Myślę, że w tym 
roku w  Pucharze CEV mamy 
większą szansą na wywalczenie 
awansu do finału niż w  zeszłym, 
kiedy mierzyliśmy się z  Sisleyem 
Treviso. Oczywiście, nie możemy 
lekceważyć rywala, bo na pewno 
słoweńską drużynę stać na zwycię-
stwo z nami i to będzie ich celem. 
My jednak postaramy się wykorzy-
stać swoją szansą i zagrać wreszcie 
w finale – kończy Achrem. ▪

Słowem wstępu - dokończenie ze strony 1

www.RE.presspekt.pl

Biuletyn wydaje
Wydawnictwo PRESSPEKT
Bytom, ul. Łużycka 12, www.presspekt.pl 

Wszelkie prawa zastrzeżone

oFICJALNY 
biuletyn

Nr 6 (15) / 2012

informacje klubowe

Asseco Resovia  
na facebooku
Zapraszamy na nasz 
profil na Facebooku, 
gdzie już od najbliż-
szego meczu zor-
ganizujemy specjal-
ne konkursy dla ki-
biców uczestniczą-
cych w  meczach 

w  hali Podpromie. Na każdym meczu nasz foto-
graf  znajdzie najoryginalniejszych kibiców, fanów 
ubranych w klubowe barwy i najzagorzalej wspo-
magających nasz zespół. Zdjęcie z  zaznaczonymi 
kibicami, znajdzie się na naszej stronie na Facebo-
oku i te osoby będą mogły odebrać od nas nagro-
dy, które ufundował dla kibiców nasz partner fir-
ma NIKON. 
Oczywiście na naszym fanpage’u  będziecie mieli 
również dostęp do najnowszych informacji. Tam 
też, możecie podyskutować z  innymi kibicami na 
każdy klubowy temat i znaleźć materiały, których 
nie ma na naszej klubowej stronie internetowej.
Dołącz do nas na 
www.facebook.com/assecoresovia.sa

Bilety na cev
Na Wyspie Asseco Resovia 
są jeszcze do kupienia bilety 
na półfinałowy pojedynek 
w Pucharze CEV z ACH Volley 
Lublana! Zachęcamy grupy 
zorganizowane do organizacji 
wyjazdu na ten niezwykle 
ciekawy mecz. Wniosek 
o  rezerwację biletów należy 
przesłać na adres wyspa@
assecoresovia.pl. 

Dla kibiców, którzy zakupią 

bilet na mecz Pucharu CEV 
lub na jeden z  meczów fazy 
play-off  czekają zniżki na 
koszulki meczowe siatkarze 
Asseco Resovii. Szczegóły 
na Wyspie Asseco Resovia. 
Przypominamy również, że 
posiadacze karnetów mogą 
kupować siatkarskie gadżety 
naszego zespołu z 10% zniżką.

Przed nami najważniejsze 
mecze sezonu siatkarskiego 
2011/2012. Bądźcie z  nami 

i  pomóżcie nam w  walce 
o Puchar CEV o medal PlusLigi. 

„SZANUJ TRADYCJĘ 
RESOVIAKU I  NA MECZE 
CHODŹ W PASIAKU!” . ▪

WYSPA 
ASSECO RESOVIA
Galeria NOWY ŚWIAT 
(II piętro) ul. Krakowska 20 
tel. 669 001 573 
e-mail: wyspa@assecoresovia.pl

RE: W meczu kończącym rundę zasadniczą 
z Jastrzębskim Węglem otrzymał pan statuetkę MVP. 
Ten bardzo dobry występ na pewno doda panu jeszcze 
większej pewności siebie…
- Nie robiłem na boisku nic szczególnego i  nie za-
grałem jakiegoś świetnego spotkania. Pokazaliśmy się 
z dobrej strony jako drużyna. Oczywiście, starałem się 
grać jak najlepiej, ale nie wszystko mi wychodziło. Cie-
szę się jednak z  tego, że wygraliśmy i że mogłem za-
prezentować się 5 tysięcznej publiczności w  Rzeszo-
wie. Nieraz słyszałem głosy z trybun, dlaczego zawod-
nik z numerem 14 nie gra. Dla mnie ważne było to, że 
nie zawiodłem fanów naszej drużyny. W tym sezonie 
nie czuję się najlepiej jeśli chodzi o moją dyspozycję. Na 
pewno stać mnie na dużo lepszą grę i doskonale o tym 
wiem. W poprzednich latach grałem lepiej i teraz cały 
czas próbuję odnaleźć ten swój poziom gry. Jeśli jednak 
dostanę szansę gry w play-offach, jestem gotowy wziąć 
na siebie odpowiedzialność. To jest moja praca i staram 
się ją jak najlepiej wykonywać. Do końca sezonu kon-
centruję się wyłącznie na grze w Resovii i daję z siebie 
wszystko, czy to na treningach, czy w meczach – jeśli 
mam okazję do gry.

RE: Jak podsumuje pan postawę Asseco Resovii 
w rundzie zasadniczej i czy tak sobie wyobrażał pan 
polskie rozgrywki ?
- Na pewno pokazaliśmy, że jesteśmy mocnym zespo-
łem, przede wszystkim u  siebie i  trudno jest nas po-
konać w hali na Podpromiu. Zdarzył się nam wypadek 
przy pracy – mam tu na myśli porażkę z Częstocho-
wą u siebie, kiedy nie mieliśmy w ogóle swojego dnia. 
Zostaliśmy też pokonani przez Skrę w  półfinale Pu-
charu Polski, ale już wielokrotnie mówiliśmy o tym, że 
ogromnym atutem Skry jest zgranie i stabilność składu 
od kilku lat. Cóż, mamy dobry zespół i stać nas na wie-
le pod warunkiem dobrej gry całego zespołu. Liga jest 
bardzo dobra, silna, zacięta i ciesząca się dużym zainte-
resowaniem. Rozgrywki są zorganizowane w profesjo-
nalny sposób. Nie ma tutaj chaosu, czy przypadkowo-
ści, ale przyjemność grania.

RE: Jak dobrze jesteście przygotowani do fazy play-off 
i co ewentualnie sprawia wam największy problem 
w grze? 
- O naszej formie przekonamy się o tym już bezpośred-
nio w meczach o stawkę. Ostatni pojedynek z Jastrzę-
biem o niczym nie decydował, dlatego graliśmy na lu-
zie, bez żadnej presji. Zagraliśmy oczywiście popraw-
nie, ale to spotkanie nie może być do końca wyznacz-
nikiem naszej postawy w play-offach. Cały czas nato-
miast musimy pracować nad eliminowaniem błędów 
i poprawą gry w każdym elemencie. Zdarzają się nam 
mecze, w których gramy świetnie w ataku, albo w przy-
jęciu. Generalnie potrzebujemy stabilizacji i utrzymania 
poziomu gry. Nie powinniśmy mieć zbyt dużych wahań 
formy i schodzić poniżej pewnego poziomu gry. W tym 
właśnie tkwi przewaga Skry nad pozostałymi zespołami 
w lidze, że bełchatowianie są najbardziej równi i stabil-
ni. My musimy wciąż pracować nad kontynuacją i rów-
nością w grze. ▪

Asseco Resovia Rzeszów 
vs

tytan azs czestochowa

bilet ulgowy

15 zł
bilet normalny

25 zł
data meczu

9.03
Piątek, 18.00

15 zł 25 zł 10.03
sobota, 17.00



JESTEM O KROK PRZED TOBĄ

JESTEM NOWY NIKON 1 J1. Jestem inteligentny, ponieważ  
robię zdjęcia zanim do końca naciśniesz spust migawki, a także  
w trakcie jego zwalniania. Już nigdy nie przegapisz tej właściwej  
chwili. Jestem małym systemem z wymiennymi obiektywami,  
niespotykanymi dotąd funkcjami takimi jak ruchome zdjęcie.  
Ja nazywam to funkcją Ruchome zdjęcia. Jestem najlepszym  
obrazem Twojego życia. nikon.pl

Jestem kolorem, który wybrałeś:     

„GDYBYM BYŁ EKSPRESEM DO
KAWY, ZROBIŁBYM CI KAWĘ ZA-
NIM NACISNĄŁBYŚ PRZYCISK. 
JESTEM JEDNAK APARATEM ...”

Nikon J1 RE 269x362.indd   1 2/27/12   10:45 AM
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Możemy wygrać z każdym
Z GRZEGORZEM KOSOKIEM, ŚRODKOWYM ASSECO RESOVII, ROZMAWIAŁ MARIUSZ RYŚ

RE: Czy trzecie miejsce po 
rundzie zasadniczej jest dla was 
zadowalające?
- Na pewno stać nas na więcej. Stra-
ciliśmy przez cały sezon dość sporo 
punktów, które moim zdaniem, po-
winny być na naszym koncie. My-
ślę, że stać nas było na drugą loka-
tę, ale ta trzecia nie jest wcale taka 
zła. Z drugiej strony, to czy będzie-
my grali pierwsze mecze na Pod-
promiu, czy na wyjeździe, napraw-
dę nie ma aż tak dużego znaczenia. 

RE: Zgodzi się pan jednak z opinią, 
że Asseco Resovia zdecydowanie 
lepiej gra spotkania przed własną 
publicznością niż na wyjeździe?
- Na pewno tak, choćby z tego po-
wodu, że czujemy duże wsparcie 
trybun i na Podpromiu gra się nam 
łatwiej. To jest jednak sport i wszę-
dzie trzeba grać dobrze. W pierw-
szej kolejności, obojętnie gdzie gra-
my, musimy skupić się na swojej 
postawie, żebyśmy utrzymali po-
ziom gry taki, na jaki nas stać. 

RE: Czy pana zdaniem forma 
zespołu przed fazą play-off idzie 
w górę?
- Myślę, nie jest z nią źle. Oczywi-
ście, zawsze można coś zmienić 
w  grze i  poprawić. Jeżeli będzie-
my grali to, na co nas wszystkich 
stać, to uważam, że jesteśmy w sta-
nie wygrać z każdym. 

RE: Najmocniejszą bronią Asseco 
Resovii jest…
- Zagrywka. Jeśli nie będziemy 
w serwisie popełniać za dużo błę-
dów, to jesteśmy w stanie tym ele-
mentem dużo ułatwić sobie grę. Je-
śli rywale zaczną się mylić w przy-
jęciu, to automatycznie przełoży 
się to na naszą grę w bloku. 

RE: Czy w rundzie zasadniczej 
jest coś, co bardzo pana 
zaskoczyło?
- Nie. Liga co roku ma swój rytm. 
Zespoły, które będą walczyć o me-
dale zwykle mają nieco słabszy 
początek. Tak na dobrą sprawę, 
przed przerwą na Puchar Świa-
ta każda z drużyn spotkała się ze 
sobą na bardzo krótki okres cza-
su. Nie tylko po naszym zespole, 
w którym doszło przecież do kilku 
zmian w składzie, widać było, jak 
ważne jest zgranie. Im dłużej byli-
śmy w treningu, to przełożyło się 
to na lepszą grę. 

RE: Ten sezon jednak rozpoczął 
się dla pana bardzo pechowo…
- Pierwszy raz w życiu miałem taką 
kontuzję (pęknięta kość w  nad-
garstku prawej ręki - przyp. red) 
i  mam nadzieję, że ostatni. Bar-
dzo ciężko ogląda się mecze kole-

gów siedząc z boku. Bardzo chcia-
łem im pomóc, ale niestety, czasa-
mi zdarza się taki pech i musiałem 
sobie jakoś z tym radzić, a nie było 
to łatwe. 

RE: Uraz odniesiony niemal na 
samym początku sezonu (dzień 
przed meczem w Kielcach podczas 
treningu) wykluczył pana nie 
tylko z PlusLigi, ale też z wyjazdu 
z reprezentacją Polski na PŚ do 
Japonii.
- Nie ma sensu patrzeć wstecz, tyl-
ko lepiej z  optymizmem spojrzeć 
w  przyszłość. Będę się starał dać 
z siebie wszystko, aby dojść do naj-
wyższej formy i móc znów dołą-
czyć do kadry. Co z tego wyjdzie, 
to zobaczymy. To trener Andrea 
Anastasi będzie decydował o  no-
minacjach. Na pewno, jak każ-
dy sportowiec, marzę o wyjeździe 
na olimpiadę, ale na razie najważ-

niejsze jest to, żeby dojść do wy-
sokiej dyspozycji. Każdy z zawod-
ników, który grał w  kadrze myśli 
żeby w niej być. W tym sezonie na-
prawdę jest duża szansa na ugranie 
czegoś wielkiego. Skład jest na tyle 
dobry, zgrany, wszystko ze sobą 
współgra w drużynie, że to może 
być rok tej reprezentacji. Dlatego 
ja z mojej strony zrobię wszystko, 
żeby dostać powołanie na zgru-
powanie do Spały, a  potem będę 
się starał znaleźć w kadrze na mi-
strzowskie imprezy. Jeśli chodzi 
o  moją kontuzję, to nie spodzie-
wałem się, że będzie aż tak poważ-
na. Pierwsza diagnoza, po nieste-
ty kiepskim rentgenie w Kielcach, 
wykazała tylko stłuczenie. Dopie-
ro w  Rzeszowie wyszło, że kość 
jest pęknięta. Czułem wówczas 
ogromną złość, bo przez taką głu-
pią sprawę wyłączyłem się z gry na 
długi okres czas. Jeździłem co pe-

wien czas na kontrole i miałem na-
dzieję na szybszy powrót, ale nie-
stety było to niemożliwe.

RE: W reprezentacji Polski na 
środku siatki zapowiada się ostra 
rywalizacja o miejsce nie tylko 
w podstawowym składzie, ale 
w dwunastce…
- To chyba dobrze, że mamy tylu 
dobrych środkowych, że w  przy-
padku jakiegoś nieszczęśliwe-
go zdarzenia, ktoś inny jest w sta-
nie z powodzeniem zastąpić kole-
gę i pomóc. Żeby znaleźć się w ka-
drze na pewno trzeba się bar-
dzo mocno starać, dawać z siebie 
wszystko i mieć też trochę szczę-
ścia. 

RE: Jest pan zaskoczony 
bardzo szybkim powrotem do 
wyjściowego składu Asseco 
Resovii?
- Byłem tym trochę zdziwiony, bo 
zespół grał świetnie, a koledzy na 
mojej pozycji spisywali się bardzo 
dobrze. Cieszę się jednak, że trener 
dał mi szansę szybkiego powrotu 
na boisko. Na pewno konkurencja 
w zespole jest spora, ale dam z sie-
bie wszystko, żeby być w podsta-
wowym składzie.

RE: Ubiegły rok był dla pana 
w kolorze brązowym (brązowe 
medale: w PlusLidze, Lidze 
Światowej i mistrzostwach Europy 
– przyp. red). W tym sezonie liczy 
pan chyba na poprawę wyniku…
- Był to mój najlepszy sezon w do-
tychczasowej karierze, ale mam na-
dzieję, że w kolejnych będzie jesz-
cze lepiej. Na pewno brązowy ko-
lor chciałbym zamienić na złoto. 
Chciałbym zagrać wreszcie w fina-

le i razem z kolegami będziemy się 
starać, żeby w  tym sezonie zagrać 
o najwyższe cele, a nie tylko brąz. 

RE: W I rundzie play-
off większych problemów 
z pokonaniem rywala raczej nie 
powinniście mieć…
- To uzależnione jest również od 
postawy rywala, który może wstrze-
lić się z formą w dany dzień. Musi-
my podejść do meczu maksymalnie 
skoncentrowanym i zagrać jak naj-
lepiej. Jak chcemy grać o coś duże-
go, to nie możemy sobie pozwo-
lić na jakieś wpadki z  teoretycznie 
słabszymi zespołami. Oczywiście, 
do meczu podejdziemy z  szacun-
kiem dla rywala, ale zdajemy sobie 
sprawę o co gramy i musimy nasta-
wić się na mocnych przeciwników, 
którzy mogą stanowić dla nas pro-
blem. Na pewno nie można niko-
go lekceważyć, bo nawet ten teo-
retycznie słabszy przyjedzie do nas 
po zwycięstwa i nie ma nic do stra-
cenia. Musimy zbudować formę, 
ograniczyć błędy do minimum, 
grać swoje i rozkręcać się z meczu 
na mecz. 

RE: W półfinale Pucharu CEV 
zmierzycie się z słoweńskim ACH 

Volley Lublana. Rywal chyba jak 
najbardziej do przejścia?
- W  europejskich pucharach jest 
spora szansa na ugranie czegoś 
wielkiego. Jesteśmy już w  półfina-
le, ale na pewno to nas nie zadowa-
la i mierzymy w finał, a później bę-
dziemy się już „martwić” co dalej. 

RE: W marcu czeka was spory 
natłok meczów, które rozgrywać 
będziecie praktycznie co 3-4 dni. 
Play-off PlusLigi dzielić będziecie 
z Pucharem CEV. 
- Kondycyjnie na pewno wytrzyma-
my. Już w tamtym sezonie graliśmy 
praktycznie co trzy dni, więc nie 
jest to dla nas coś takiego, co może 
wpłynąć na jakość gry. 

RE: Z czołówki PlusLigi 
praktycznie tylko wy będziecie 
łączyć grę w lidze i europejskich 
pucharach…
- Nic na to nie poradzimy. Taki jest 
urok sportu. Będziemy chcieli, żeby 
każdy mecz kończył się naszym 
zwycięstwem. I nie ma to znacze-
nia, czy będziemy grali o dwa, czy 
trzy spotkania więcej niż inne ze-
społy z  PlusLigi. Jesteśmy w  sta-
nie grać dobrze i  utrzymać formę 
w każdych rozgrywkach. ▪

Nie ma sensu 
patrzeć wstecz, 
tylko lepiej 
z optymizmem 
spojrzeć 
w przyszłość. 
Będę się starał 
dać z siebie 
wszystko, 
aby dojść do 
najwyższej 
formy i móc 
znów dołączyć 
do kadry.

notka

Ur.  2.03.1986 w Katowicach
Wzrost: 206 cm Waga: 92 kg
Zasięg w bloku: 332 cm
Zasięg w ataku: 350 cm
Poprzednie kluby: Jadar Ra-
dom, Płomień Sosnowiec, MKS 

MOS Będzin
Sukcesy:  dbrązowy medal ME 
2011, brązowy medal LŚ 2011, 
brązowy medal MP (PlusLiga) 
2010 i 2011, złoty medal MP ju-
niorów 2005

Grzegorz KOSOK



SIMPLY CLEVER

Škoda Yeti Street 
Limitowana edycja miejska

Nie idź na kompromis. ŠKODA Yeti Street to:
- bezpieczeństwo: ESP w standardzie 
- bezkompromisowość: podwyższone zawieszenie 
-  funkcjonalność: aranżacja tylnych foteli (system Varioflex),  

bagażnik o pojemności do 1 760 l 
- dynamika: silniki TSI o niskim zużyciu paliwa 

Limitowana edycja ŠKODA Yeti Street już od 62 450 zł.
Teraz ze Škoda Kredyt 2,99% upust większy o 2 500 zł.

Škoda Kredyt

Szczegóły w salonach ŠKODY:

O szczegóły oferty zapytaj sprzedawcę. Samochód prezentowany na zdjęciu zawiera elementy wyposażenia opcjonalnego. 
Uśredniona wartość zużycia paliwa i emisji CO2: ŠKODA Yeti 4,2-10,1 l/100 km, 119-189 g/km. Informacje na temat przydatności do odzysku i recyklingu są dostępne na www.skoda-auto.pl
RRSO wynosi 14,03% dla kredytu 2,99% dla modelu ŠKODA Yeti Street 1.2 TSI 105 KM o wartości 59 950 zł, przy następujących założeniach: kredyt Volkswagen Bank Polska S.A., 
wkład własny 10%, okres kredytu 84 miesiące, oprocentowanie nominalne 4,99%, 5% prowizji bankowej, ubezpieczenie Life i pakiet ubezpieczeń komunikacyjnych za pośrednictwem 
Volkswagen Serwis Ubezpieczeniowy Sp. z o.o., ubezpieczenie komunikacyjne płatne gotówką.

SkodaYetiStreet 210x297 dealer.indd   1 11/4/11   4:08:52 PM

Rex Auto Sp. z o.o.
ul. Sikorskiego 49b, 35-304 Rzeszów
tel.: 017/85 00 581 do 584, fax.: 017/229 16 60
e-mail: salon@poczta.rexauto.com.pl
www.rexauto.com.pl

Dla wszystkich klientów z tym egzemplarzem gazety, ekstra rabat na zakup nowego samochodu w salonie Rex Auto w Rzeszowie.



Czytaj on-line: 
www.re.presspekt.pl6 cev: Asseco Resovia vs ACH Volley Lublana | Plusliga: Asseco Resovia vs tytan azs czestochowa

Przypuszczalne składy

FLAJS
1

VIDIĆ
16

VINCIĆ
9

CEBULJ
11

RASIĆ
14

KOVACEVIĆ
10

lotman

2
kosok

18

Grozer

9

tichacek

5

nowakowski

4

Achrem

7

Ignaczak

16

FABIAN
13

Asseco Resovia Rzeszów
I trener:  Andrzej Kowal, II trener: Marcin Ogonowski

ACH Volley Lublana
I trener: Igor KOLAKOVIĆ, II trener: Dragan KOBILJSKI

rywale do przejścia
Po raz trzeci w ostatnich czterech latach Asseco Resovia zmierzy się w I rundzie play-off (gra się do 3 zwycięstw) z ekipą Tytana AZS  
Częstochowa. Stawką będzie awans do półfinału. 

Drużyna w skrócie

2004/2005 0-3, 0-3

2005/2006 1-3, 3-1

2006/2007 3-0, 1-3

2007/2008 2-3, 0-3

2008/2009 3-1, 3-0

2009/2010 3-0, 3-1

2010/2011 3-2, 3-0

2011/2012 1-3

SUKCESY
Mistrzostwo Słowenii (8): 
2000, 2005, 2006, 2007, 2008, 2009, 2010, 2011; 
Puchar Słowenii (8): 
2005, 2007, 2008, 2009, 2010, 2011; 
Top Teams Cup (1): 
2007, 
Mevza – liga środkowoeuropejska (3): 
2007, 2008, 2010.
Rok założenia: 1970 
Barwy: pomarańczowo-granatowe

E mocji nie powinno też 
zabraknąć w  półfinało-
wym dwumeczu Pucharu 

CEV, w którym zespół z Rzeszo-
wa zmierzy się z mistrzem Słowe-
nii. Po raz trzeci w ostatnich czte-
rech latach Asseco Resovia zmie-
rzy się w  I  rundzie play-off  (gra 
się do 3 zwycięstw) z ekipą Tytana 
AZS Częstochowa. Stawką będzie 
awans do półfinału. Emocji nie 
powinno też zabraknąć w półfina-
łowym dwumeczu Pucharu CEV, 
w  którym zespół z  Rzeszowa 
zmierzy się z mistrzem Słowenii. 
W  sezonie 2008/2009 w  I  run-
dzie play-off  resoviacy w  trzech 
meczach (3-1, 3-1 i 3-2) odprawi-
li zespół spod Jasnej Góry. Rów-
nież rok później drużyna prowa-
dzona przez trenera Ljubo Travi-
cę potrzebowała trzech pojedyn-
ków (3-0, 3-2, 3-0) w konfronta-
cji z  Tytanem AZS aby awanso-
wać do półfinału. Przed rokiem 
oba zespoły zmierzyły się z sobą 
w walce o brąz i …znów rywaliza-
cja zakończyła się na trzech zwy-
cięstwach ekipy z  Rzeszowa. Na 
podtrzymanie dobrej passy liczą 
nie tylko kibice, ale też zawodnicy 
Asseco Resovii. – Musimy zagrać 
trzy dobre mecze i  jak najszyb-
ciej zakończyć rywalizację – mówi 
Wojciech Grzyb. – Teraz, gdy 
tempo rozgrywek zostało przy-
spieszone, jest mniej czasu na od-
poczynek. Ważne będzie więc to, 
żeby rywalizacja zakończyła się na 
trzech meczach i  żebyśmy mogli 
później złapać trochę oddechu – 
dodaje środkowy Asseco Resovii, 
która w rundzie zasadniczej prze-
grała w hali na Podpromiu z Ty-
tanem AZS 1-3, a w rewanżu wy-
grała 3-0. 

Aspiracje Słoweńców
Działacze słoweńskiego klubu, 
który od tego sezonu zmienił już 
na stałe siedzibę przenosząc się 
z Bledu do Lublany, marzyli o po-
wtórzeniu sukcesu z  2010 roku, 
jakim był awans do Final Four 
Ligi Mistrzów. Wówczas w  Ło-
dzi zespół zajął co prawda czwar-

te miejsce, ale do dziś uważa się 
to za jeden z największych sukce-
sów słoweńskiej siatkówki.-  Gra 
w stolicy Słowenii daje nam więk-
sze możliwości organizacyjne 
i  siatkówka staje się przez to co-
raz bardziej popularna. Na pewno 
klub ma też lepsze warunki pod 
względem pozyskiwania sponso-
rów i co za tym idzie, rośnie zain-
teresowanie kibiców. Na tej prze-
prowadzce wszyscy skorzystamy 
- zapowiadał przed sezonem pre-
zes klubu, Herman Rigelnik.

Bez Lewisa i Sketa
Do tegorocznej edycji LM (ze-
spół regularnie gra w  tych roz-
grywkach od czterech lat) pod-
opieczni trenera Igora Kolako-
vicia przystąpili w  nieco odmło-
dzonym składzie. Zespół opuścił 
m.in. rozgrywający mistrzów Eu-
ropy, Serb Vlado Petković, czy też 
przyjmujący reprezentacji Słowe-
nii Vid Jakopin, który postanowił 
spróbować sił w PlusLidze (pod-
pisał kontrakt z  AZS Politechni-
ką Warszawską, ale długo miej-
sca w stolicy nie zagrzał). W eki-
pie mistrza Słowenii nie ma już 
dobrze znanego w  Polsce Da-
niela Lewisa. Po tym jak zespół 
odpadł z  tegorocznej Ligi Mi-
strzów z  Kanadyjczykiem roz-
wiązano umowę (grał tam trzy se-
zony). Kontuzjowany  niemal od 
początku sezonu jest podstawowy 
środkowy zespołu Matevz Kam-
nik. W Rzeszowie nie zagra rów-
nież podstawowy atakujący Alen 
Sket, który ma problemy z  kola-
nem, a w wyjściowym składzie za-
stąpi go obiecujący gracz młode-
go pokolenia Klemen Cebulj. Sło-
weńcy w poprzedniej rundzie Pu-
charu CEV (Challenge Round) 
dwukrotnie pokonali belgijski 
Knack Roeselare 3-2 i 3-0. Wcze-
śniej w  grupowych rozgrywkach 
LM zespół z Lublany zajął trzecie 
miejsce za PGE Skrą Bełchatów 
i francuskim VF Tours z bilansem 
dwóch zwycięstw (nad czarnogór-
skim zespołem Budva) i czterech 
porażek. ▪

Drużyna w skrócie

SUKCESY
Mistrzostwo Polski (6): 
1990, 1993, 1994, 1995, 1997, 1999
Wicemistrzostwo Polski (6): 
1991, 1992, 2001, 2002, 2003, 2008
3. miejsce (4): 
1996, 2000, 2004, 2005
Puchar Polski (2): 
1998, 2008,Superpuchar Polski (1): 1995,
Europejskie puchary: 
3. miejsce w Top Teams Cup w 2002 roku

Przypuszczalne składy

MUREK
6

WIŚNIEWSKI
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2
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Asseco Resovia Rzeszów
I trener:  Andrzej Kowal, II trener: Marcin Ogonowski

Tytan AZS Częstochowa
I trener: Marek KARDOŠ, II trener: Damian DACEWICZ

 KADRA ACH VOLLEY Lublana
Nr dane urodzony cm/kg atak/blok

ROZGRYWAJĄCY
9. Dejan VINCIĆ 15.09.1986 202/95 325/345
12. Gregor ROPTER 01.03.1989 191/89 320/340
15. Tomislav SMUC 23.06.1976 188/85 315/330

PRZYJMUJĄCY
1. Andrej FLAJS 11.03.1983 189/92 325/345
4. Alan KOMEL 12.03.1982 188/93 328/347
8. Jan KLOBUCAR 11.12.1992 194/92 325/345
10. Uros KOVACEVIĆ (Serbia) 06.05.1993 198/89 325/343

ŚRODKOWI
7. Matevz KAMINIK 24.11.1987 202/92 330/345
14. Milan RASIĆ (Serbia) 02.02.1985 205/88 340/350
16. Matej VIDIĆ 06.11.1986 208/103 337/350
18. Adam SIMAC (Kanada) 09.08.1983 204/101 338/349

ATAKUJĄCY
5. Alen SKET 28.03.1988 204/92 345/355
11. Klemen CEBULJ 21.02.1992 202/92 345/360

LIBERO
13. Ales FABIAN 11.04.1986 183/70 300/320

 KADRA  Tytan AZS CzĘstochowa
Nr dane urodzony cm/kg atak/blok

ROZGRYWAJĄCY
7. Fabian DRZYZGA 3.01.1990 196/83 325/300
14. Jakub OCZKO 27.12.1981 193/86 333/315

PRZYJMUJĄCY
2. Krzysztof GIERCZYŃSKI 23.01.1976 193/87 341/320
5. Michał KACZYŃSKI 6.02.1993 200/90 344/322
6. Dawid MUREK 24.07.1977 196/98 340/320
13. Miłosz HEBDA 11.03.1991 208/91 357/325

ŚRODKOWI
9. Łukasz WIŚNIEWSKI 3.02.1989 198/93 342/319
10. Adrian HUNEK 28.10.1985 202/98 345/320
11. Wojciech SOBALA 12.05.1988 206/97 350/330

ATAKUJĄCY
4. Michał KAMIŃSKI 17.05.1987 208/104 353/332
8. Bartosz JANECZEK 12.07.1987 198/85 352/323
15. Kamil LEWIŃSKI 21.05.1992 200/80 355/334

LIBERO
17. Jakub BIK 17.02.1992 183/77 310/295
18. Adrian STAŃCZAK 17.02.1987 183/74 315/305

bilanse pojedynków
Asseco Resovia Rzeszów - Ach Volley

Bilans 30 meczów, 14 zwycięstw, 16 porażek, sety 60-60

2009/2010 3-2, 3-1

2004/2005 1-3, 0-3

2005/2006 0-3, 1-3

2006/2007 2-3, 2-3, 0-3, 1-3, 2-3

2007/2008 0-3, 1-3

2008/2009 2-3, 3-0, 3-1, 3-1, 3-2

2009/2010 2-3, 3-1, 3-0, 3-2, 3-0

2010/2011 1-3, 3-0, 3-1, 2-3, 3-2, 
3-0, 3-2

2011/2012 1-3, 3-0

Asseco Resovia Rzeszów - Tytan AZS Częstochowa



18.02–11.03

Szczegóły na www.auchankrasne.pl

Zrób zakupy w butikach lub zamów coś w jednej z restauracji Galerii Auchan 
za minimum 50 zł i zachowaj paragon.
Wyślĳ  SMS wg wzoru:
“Krasne.X”, pod numer 70700, gdzie X to numer paragonu.
Otrzymasz pytanie konkursowe – odpowiedz na nie jak najszybciej,
wysyłając SMS o treści „ODP.Y”, gdzie Y to prawidłowa odpowiedź*.

Co tydzień do wygrania nowoczesny smartfon 
oraz bony zakupowe o łącznej wartości 2 000 PLN.

*  Koszt jednego SMS-a to 0,62 zł z VAT.
Całkowity koszt zgłoszenia w konkursie: 1,24 zł z VAT.

Krasne-prasaTP205x295.indd   1 12-02-15   09:15



Traumon® – specjalista w leczeniu:
• bólów pleców
• chorób zwyrodnieniowych
• stanów zapalnych
• tępych urazów mięśni, ścięgien, stawów

W aptekach

bez ograniczeń,

bez recepty

www.traumon.plwww.traumon.pl

ŻEL

Traumon® – specjalista w leczeniu:

ŻELŻEL AEROZOL

Udowodniona skuteczność przeciwbólowa*
–  bez recepty

1. NAZWA: Traumon Etofenamatum 2. SKŁAD: 1 ml roztworu zawiera 100 mg etofenamatu. 1 g żelu zawiera 100 mg etofenamatu. 
3. POSTAĆ FARMACEUTYCZNA: aerozol na skórę, roztwór/żel.  4. WSKAZANIA DO STOSOWANIA: Tępe urazy, takie jak: stłu-
czenia, skręcenia, naciągnięcia mięśni, ścięgien i stawów. Choroba zwyrodnieniowa stawów kręgosłupa, kolanowych, barkowych. 
Reumatyzm pozastawowy: bóle okolicy krzyżowo-lędźwiowej, zmiany chorobowe w obrębie tkanek miękkich okołostawowych, 
tj. zapalenie kaletki maziowej, ścięgien, pochewek ścięgnistych, torebek stawowych (tzw. staw zamrożony), zapalenie nadkłykci. 
5. PRZECIWWSKAZANIA: Leku Traumon nie należy stosować: w przypadku nadwrażliwości na etofenamat, kwas fl ufenamowy 
lub którąkolwiek substancję pomocniczą leku, lub inne niesteroidowe leki przeciwzapalne; u kobiet w ciąży; u dzieci, ze względu 
na niewystarczające dane kliniczne w tych grupach pacjentów. 6. PODMIOT ODPOWIEDZIALNY: MEDA AB, Szwecja Pełna 
informacja o leku dostępna na życzenie w: Meda Pharmaceuticals Sp. z o.o., Al. Jana Pawła II nr 15, 00-828 Warszawa, 
tel. +48 22 697 71 00, e-mail: meda@meda.pl.

* Hallmeier B.: Effi cacy and Tolerability of Etofenamate and Diclofenac in Sports Injuries. Rheuma 8 1988, 183-186.

Przed użyciem zapoznaj się z ulotką, która zawiera wskazania, przeciwwskazania, dane 
dotyczące działań niepożądanych i dawkowanie oraz informacje dotyczące stosowania 
produktu leczniczego, bądź skonsultuj się z lekarzem lub farmaceutą, gdyż każdy lek 
niewłaściwie stosowany zagraża Twojemu życiu lub zdrowiu.
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